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Jakościowe badanie wody. 


Sz Dobroć i obfitość wody jest rzeczą haj ważaiejszą hietylko w Ge- 
lu użycia jćj;za napój, ale równieżsi-da każdego przemysłowego 


użycia, albowiem od jéj dobrych: łub złych przymiotów zależy 
bardzo często i stopień dobroci produkowanych wyrobów. 

I tak: przymioty dobrćj wody mającćj służyć za napój, zale- 
żą głównie na tém, aby, ona miała w rozpuszczeniu. części ;+mine- 
ralne, gdyż wtedy woda taka nietylko jest dobrą z tego+ powoda, 
że ma smak przyjemny,. ale więcćj dla tego, że wprowadzając. do 
organizmu sole obce, mianowicie wapienne, przyczynia się- de, budo- 
wy kości, co jest zupełaie „przeciwnie w wodzie deszezowćj, a tém 
bardzićj dystylowanćj, którę z powodu swojćj czystości'są  mgłe i 
niezdrowe, a ztąd i za napój brane być nie powinny. U 
|. Woda używana do gotowania potraw, mianowicie. grochu, 
soczewicy, bobu it. d., powinna być o ile możności miękką, a 
szczególnićj wolną od wapna, w przeciwnym bowiem: razie +ziarnka 
grochu lub inne pozostaną /fwardemi, w skutek utworzonćj na nich 
powłoczki wapiennćj, tamującćj działanie wody. idama i! 

Przy zakładańiu browarów,:; mydlarń i t. d., również baczną 
uwagę zwrócić powinniśmy na wodę, jaka ma być użyta.do ich fa 
brykacyi, albowiem dla pierwszych musi być ona wolną od.( żelaza 
i części organicznych (pierwiastków roślin i zwierząt), wzbudzają: 
cych fermentacyą w piwie, dla drugich zaś powinna „być o ile mo: 
żności miękką, a przy fabrykacyi stearyny: (właściwie kwasu |/stea- 
rówego), mianowicie przy jéj płukaniu, woda. musi być. .wolaą nie- 
tylkó od wapna ale i części organicznych. .;:...5 aretoa 5 

. Ztego cośmy dotąd powiedzieli, łatwo widzićć możemy, że 
wiedzićć chóć przybliżony skład wody jest rzeczą bardzo. ważną, i. 
dla tego to podamy tu sposób łatwy.i prosty, nie sięgający ilościo- 
wegó oznączenia składu wody, (albowiem podobne analizy są tru- 
dne, a do wykonania ich potrzeba biegłego chemika), ale. ograni- 
czemiy się, jak powiedzieliśmy, na prostym, za.pomocą którego choć 
przybliżenie będziemy mogli osądzić naturę wody.. © rtra 

> Sołami obcemi, zanieczyszczającemi wodę,:są po większćj części 
siarczany, węglany i chlorki, z których częścićj zdarzającemi się są: 

"A0EMLE Z węglanów, | '::.; 

0. Węglan wapna (CaOCO,)..., 

„|. Węgłan magnezyi (MgoCo,). 

„ Węglan żelaza (FeoCoz). 

Z siarczanów: AE ET S 
$ Siarczan wapna (CaoSo3). = 
Siarczan magnezyi (MgoSo;) 
A s Z chlorków: j- ET T, = "= zę PP 

88 Chlorek calcium (Cach o as 

a Nia Chlorek magnezyi (MgCl). 

a A Chlorek sodium (NaCl). Iei ę 

Oprócz tych "soli, znajdują się w wodzie części organiczne, 
krzemionka (SiQ3) i inne. Re: RĘCE 

Przystępując do rozbioru wody, potrzeba ją przedewszystkićm 
odparować do */, swojćj objętości, przez co zmniejszamy ilość roz- 
tworu mającego w rozpuszczeniu sole obce, co jest potrzebnóm dla 
łatwiejszego i pewniejszego działania odczynników. Jeżeli woda 
zawiera w sobie w znacznćj ilości gips i węglan wapna, to pod- 
czas odparowywania opadać będą osady gipsu i wapna, wydzielone 
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już to wskutek zmniejszenia ilości płynu, już to w skutek utraty 
kwasu węglanego, dla tego też wodę po odparowaniu należy prze 
| filtrować, następnie rozlać w kieliszki 'i badać odczynnikami. 

«Dla przekonania się, czy dana woda -zawiera w sobie części 
„ziemne, jak wapno (Cao), magnezyę (Mgo) i t. d. dodajemy do roz- 
tworu, węglanu potażu (KoCo,) lab węglanu sody (NaoCos), a opada- 
jący osad: biały," kłaczkowaty, dokładnie nam takowe wskazuje. 
| Magnezyę wykryć jeszcze możemy dołewająe do roztworu fosfora- 
j nu sody (Po;?NaO), lub amoniaku (AzH;Ho), a początkowe białe 
zamącenie i następnie opadający osad; bytność takowćj ' wskazują. 
Q bytności gipsu (GCaoSoz), zawartego w wodzie badanej, przekonać się 
możemy dolewając dó*roztworu szczawianu amoniaku (C;0;HoAzH;) 
| nierozpuszczalnego w wodzie; tym sposobem wiemy, że dana woda 
ma wapno, a jeżeli ona*z chlorkiem* baryty (BaCl), lab azotanem 
baryty (Az0,Bao), tworzy osad biały siarczanu baryty (BaoS0;), to 
można być: pewnym, że wapto to znajduje się w wodzie w stanie 
siarczana wapna v. gipsu; dragą oznaką *bytności gipsu słaży spiry- 
'tus,sktóry zimięszany'z wodą zawierającą gips, znacznie takową za- 
mata. «Wreszcie, jeżeli woda mająca iw sobie części organiczne Wwy- 
daje zapach siarko wodora (zgniłych jaj), to on również świadczy 0 
bytności. gipsu.» Jeżeli. woda . podczas « gotowania. pryszczy, trochę 
się burzy, a: smak „ma 
teym ale, REAL 


mno-fioletowy lub brunatny, dając osad czarny. W 
O bytności siarkowodoru (HS), przekonać się możemy za A 

mocą octanu ołowiu v. cukru ołowianego (APbO), z którym daje 

zabarwienie czarne lnb brunatne. á Ah l 


ha 


Korrespondencye, * 


Z Stuszowskiego: 


` Wszystkie korrespondencye gazet rolniczych na jedno się 
zgadzają: to jest na brak nadzwyczajny paszy. Rzecz bardzo natu- 


ralna, że i Staszowskie szczęśliwsze pod tym względem nie było. | 


Zbiory są złe, w lepszych 
szych zaś połowę. ano co w roku ż 
zeszły pod względem uro „do śledn eżć 

Stan więc naszych zbiorów jest taki: zboża 

1/,, siańa półowę zwyczajnego sprzętu, potrawy do 
wają zbiorowi średniemu; koniczyny na paszę zupełnie złe, bo za- 
ledwo po jednćj ma z mawi traya o Recto a wyki 
z początku wiosny obiecywały« W iórz następnie spalone, lecz 
Say kartofle TETA dobre, - y i fur sh; óżmo nie były sa- 
dzone; buraki średnie, kapusty i prosa dobre; kukurydza koński ząb 
nad podziw piękna. W takim czasie kiedy susza wszystko piecze i 
pali, kiedy oziminy w rolę jak w popiół pozasiewane słabo się szię-, 
lenią, kiedy pod kartofle, pszeniczyska orać z trudnością nam .przy- 
chodzi, otóż w takim mówię czasie, koński ząb z prawdziwie amery- 
kańską siłą wegetuje, z tą siłą, jaka w owych dziewiczych lasach 
produkcyą wyczerpana jeszcze nie została. Kto ją siał, nie da mu 
się uczuć brak paszy, jak widmo jakie niepokojący rolnika: jak 
zimę przetrwa, jak przezimuje inwentarze, których pozbywać się 
ani. cząs ani możność „po temu, 'gdyż bydło 0 <połowę w. cenie spa- 
dło, a na.owce. kupca „zupełnie nie. ma. g osoni 
Mnie się zdaje, jakkolwiek nie śmiem tego: za pewnik: 'poda- 
wać, że uprawa końskiego zębu mogłaby pewaą równowagę w zbio- 
rach paszy utrzymać, zwłaszcza też 'w.lata suche, a tém samém 
większą zwrócić na siebie. 1 uwagę gospodarzy, ' tćm *więtćj, że 'odi 
parę lat koniczyny wyjątkowo się ;tylko udają. | 
„(Funt nasienia złoty! jeden kosztuje, a' óbficie sprowadza go 
dziedzie Garbacza,: z uprzejmością każdemu udzielając, kto tylko 
wczas o nie się zgłosi. . Uprawa pod nią: jak pod buraki, wyrasta) 
od; 5 do sześciu łokci wysokości, a jeżeli "gęsto na redlańkach za- 

` sadzona, to nawet. niezbyt gruba i-nie tek drzewiasta. 


s) 


ołożeniach trzec ik. 


„Jako zieloną: karmę, mało jćj używam, głównie zaś do wy= | 


waru na sieczkę,. Suszenie. prawie jest nie podobne. ' Możnaby ją 
ustawiać w polu w takie kopce jak tyki, chmielowe, aż dó czasu: 


użycia; lecz na to trzebaby sumienniejszych: trochę ludzi, jak nasi,| 


bo już doszli, że bydło z wielkióm łakomstwem ją zjada. © W roku: 
bieżącym 'w-stodołach wiele pozostawało miejsca, suszę ją więc 
w. zapolu, ustawiając, warstwami prży ścianie. > ov 

Dla gospodarzy, którzy mają lasy i gorzelnie, dosyć dogódny 
(jak w biedzie) środek do przezimowania inwentarza ' stanowić po- 
winien wrzos. Nie wiadomo mi czy go gdzie jako paszę używali; 
pracując już dat z dziesiątek w zawodzie rolniczym, a zawsze w 
gruntach piaszczystych, byłem w takićm "położeniu, iż połowę nie- 
mal zimy na wrzosie bydło utrzymywać musiałem i ten sam ma- 
jatek który od wrżósu zaczynał, w bieżącym twardym na gospo- 
darzy roku, nie boi się braku paszy. Wrzos tak przygotowywa- 
- łem: zaraz po wykopaniu kartofli, co ma zwykle miejsce pod ko- 
niec Października,” zrzyńałem 'wrzosy i układałem przed oborami 
w duże kupy, żeby się cokolwiek mógł zagrzać; następnie w miarę 
potrzeby rznął się na sieczkę i wywarami świeżo z kótła wypu$zczo- 
nemi parzył. Tak zaparzony przykrywa sięi przez 24 godzin leży, 
poczćm daje się bydłu. Z początku nie jé go wiele, bo zęby od 
niego cierpią, powoli jednakże przyzwyczai się. Dając więc dwa. 
lub trzy razy mactydzień wrzosy, można mićć wielką ulgę wżimo- 
waniu inwentarza. Już to gorzelni, pod względem łatwości utrzy- 
mywania inwentarzy na naszych lekkich piaszczystych gruntach, nic 
nie zastąpi. Kto z*wywarami umiejętnie się obchodzi, tó w złych 


h 


me ei obromią wyjdzie ręką; nie o zamknięciu lub ścieśnie- | 
niż 


j elnictwa myślóćby należało, lecz 6 wytialezieniu. odpływu 
na o KE BRYŁ? DRE Ah, 
* My ma piaskach naszych co sześć lub siedm lat z gnojami 
powracamy, > Żadnej paszy tegoby nie dokazał, tam gdzie ko- 
niczyna wyjąt się udaje. U mnie wszystko co żyje dostaje 
wywary: konie, Wyły, krowy, owce i wszystko pije z wielką 
chci wością. ka PH z 
Jeszcze słówko © metodzie p. Wedlake. Od czasu jak owsy 
przestały się rodzić, a siano owce zjadały, wziąłem się do takiego 
żywienia koni roboczych: rznąłem na sieczkę słomę jarą, ozimą i 
dziesięć, a w końcu i pięć funtów siana na sztukę; takićj mięszani- 
ny powinno być pół korca: na koi ieczka ta zalewa się wywa- 
rami i posypuje garncem lub dwoma mąki grubo zmielonćj żytnićj; 
żłoby winny być szczelnie zbite, żeby wywary nie wyciekały, gdyż 
ma cztery konie sypie się na raz korzec sieczki i 30 garncy. wy- 


„darskie są s, le 
LAWY ich nie można. 


to wiele podobieństwa 
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do barszczu z ziemniakami i z po- 
onie"są zdrowe, lecz łetwo 


4 


7 zimie, gdzie transportów 


alekich nie ma, a t robota koło domu, można je nawet wy- 
agé; küs wiośnie ma dwa tygodnie przeć BJ joczęciem:=xobót daję 
po cztery garnce owsa na sztukę i zupełnie nie zaprzęgam; wyła- 


dowawszy go owsem, jestem pewny, iż prędzćj fornal za pługiem 
latając ustanie, jak koń się zmęczy. Wszystkie te fechtunki gospo- 
dobre; lecz za uniwersalne lekarstwa na kłopoty gospo- 
Ciągłe oko na wszystko 1 na wszy- 
stkich wskaże gospodarzowi zaradnemu, jak, gdzie i czego użyć. 
Ceny u nas są: pszenica rs. 4, żyto rs. 2, jęczmień rs. 2 kop. 
20, owies rs. 1 kop. 50 za korzec. Okowita. kop. 371/, za garniec; 
kartofli korzec kop. 60. OE 
Wiśniowo dnia 1 Października 1858 roku. (*) X. 


Z Łowickiego. 


y 


(Dokończenie, ) E i 


Metodę tę z wielką korzyścią wprowadził od lat kilku Hr. 
Łubieński 'w Dobrzelinie. Nie chcąc zmieniać iłości połetek, coby 
musiało -byóć-połączonóm z wielką miedogodnością i stratą cząśsu 'i 
korzyści, projektuję żmianę jaką myślę u siebie przepro wadzić, 
z płodozmianu lósto polowego. 


Płodozmian dotychczasowy. Płodozmian zmienióny, 


1. Rzepak zimowy. Nawóz. 1. Qzimina. Nawóz. 

2.  OQzimina. 2. Buraki. 

3. Buraki. 3. Jęczmień. 

4. Jęczmień. 4. Koniczyna. 

5. "Koniczyna. 5. Koniczyna. 

6. Koniczyna. 6. Ugór. 

TSA BZU 287 1.  OQzimina. 

8. "Qzimina. |, /8.. W połowie burak, w połowie 
3 Imianka siewna, pół nawozu. 

9. Groch. Nawóz. 9. Groch. akg ; 

10. Ozimina. 10. Ozimina. 

11. Buraki 1i. Buraki, '/4 nawozu. 

12. Owies. „12. Owies. > 

18. Koniczyna. ` 13. Koniczyna. 

14.  Ozimina. 14, Ozimina. 

15, Owies. 15. Owies. eea 

16. Koniczyna. 16. Koniczyna. i 


w miejsce rzepaku zimowego przybywa połowa poletka lnianki sie- 
wnćj i połowa buraków. raz EZ 
Różnica w systemie nawożenia że w miejsce jednego całkowi- 
tego, dwa połowiczne nawożenia projektuję.  . 
Go do warzyw w roku bieżącym, tych stan jest mnićj pomyśl- 


Ilość oziminy zostaje taż sama, oraz poletek jarzynnych;. 


nym od lat zeszłych. Kapusty tylko ogromne, jeżeli je będzie może. 


na przed gąsienńicami ocalić. Brak i wysoka u nas cena drzewek. 
owocowych, zmusił mnie z sąsiadem moim zrobić zakup za granicą 
w Erfurcie u p. Ernst Benary, w zakładzie ogrodniczym, „mającym 
ustaloną renomę co do gatunków, i sprowadziliśmy łącznie sztuk 
250. Cena jedićj sztuki łącznie z transportem do miejsca, wyniosła 
kop. 31'/,. Na wyż wymienioną ilość mamy nie, przyjętych sztuk 
6. Ito nieprzyjęcie bardzićej przypisuję uszkodzeniom liści przez 
chrząszczyki, jak z winy drzewek, gdyż mimo dosyć długo trwałe- 
go transportu, skutkiem wyborńego upakowania, nader «pomyślnie 
doszły. Aczkolwiek cena sztaki po kop. 371/2 nie jest małą. w po- 
równaniu jak u nas po 75, lab po rublu, zawsze „dwa razy przy- 
stępniejszą. ; ] pa". i 
Dla inwentarzy rok także też do bardzo apa ny nych należy; 
oprócz przewidywanego braku paszy, w ciągu roku częste były obja- 
wy zarazy śledziony w bydle, a nawet i w koniach. (**) Choroba 
dotkliwa w tóm, że zabija najlepsze siak t tém, że środkami le= 
czącemi wyprowadza się inwentarz z dobrego stanu, po środkach 
bowiem zapobiegających inwentarze mie zaraz do pierwotnego. stanu 


wracają, | g 

-i (*). Upraszamy. lego. 1 

ażeby raczył pismo nasze częścićj zasilać. ai J 
(**) Nawet i trzoda chlewna nie była wolną od tćj klęski. 


Szanownego korrespondenta z Wiśniowy , 


= 3 = 


Ceny zbóż, dotąd nie ustalone; podnoszą się i spadają bez ipro- | w, zupełnćm -rozwiciu. « Grunte uprawą: i sterkoryżacyą dóprowa- 


Inwentarze doborowe i: 'stosunko= 


porcyonalnie, i dzisiaj „ich normy. podać nie jestem w możności, | dzone do wielkićj możności. 
gdyż żadna sprzedaż nie jest mi wiadomą—Błogie objawy z czyn- 
ności Towarzystwa Rolniczego widocznie się okazując. Rozdanie na- 
gród odpowiada zamierzonemu celowi, między ludem efekt sprawi- 
ło wielki, czy to między służącymi, czy między rolnikami; nade- 
wszystko „pojmują sprawiedliwość, co rzecz. ważna, nagród rozdawar 
nych i nie jeden nadal myśli na takowe zasługiwać. Umysły tež 
usiłowaniami Towarzystwa Rolniczego mocno są zajęte. Myśl za- 
prowadzenia kredytu, jako kwestya żywotna, stanowiąca wielką dźwi” 
darstwa krajowego, z zapałem i wdzięcznością została 


gnię gospo 
przyjętą, „i .z wspóln 
spodziewać się należy. ne A JB 

Przy dzisiejszóm też udzielaniu ssię,<co' jest ćdobrćm dub poży- 
tecznóm w gospodarstwach, staje się własnością ogółu rolniczego; 
z stój zasady wychodząc, - zamieszczam opis urządzenia osady w do= 


brach Dobrów,:powiecie Gostyńskim, własności pana Piaszczyńskię=|! 


"go. Podobnie urządzona osada, obok powiększenia dochodów zizie- 
mi, zaleca się dostarczaniem miejscowego robotnika. 

W dobrach Dobrów, powiecie Góstyńskim, ludność pracy rolnćj 
oddana, składała się z służących, składowników, komorników, któ- 
rzy: czasowo zmićniając się, =nietylko „dla: właściciela nigdy nie by= 


li dostateczną pomocą, ale nawet na straty narażali; korzyści odpo 
wiednićj nigdy nie mógł osiągnąć, jakich z:tćj ziemi należałoby się: 


spodziewać,” gdyż wydatki /'pochłaniały dochody; madto “właściciel 
obciążony: był mozołem w staraniu się i'sprowadzaniu corcezrie no+ 
wćj ludności. Z tak utrudzońego i niekorzystnego stanu" wyszedł 
tym. snppobame 


! roku 


1/4—część kłassy III, 77, łąk klassy II !/, z prawem własności wie- 
czystej, z obowiązkiem, opłacania. corocznie. z jednego morgu, czyn- 
szu, w gotowiźnie rs. 2 kop. 10. Robocizny kosą, lub. sierpem. po 
dni trzy po kop. 50,voraz kura jedna za kop. 15. Razem z mor- 
ga 1go, rs. 3 kop. 75; z osady czyli morg 27, czyni łącznie: 
10 Czynszu gotowego rs. 55 kop. 50.. 
2 20 Robocizna . . . rs. 41 kop, 50. 
|| a -2+8%Daninax ron oadd 4 kops 3, s 
W ogóle mórg 27, czynią w gotowiźnie rs. 101 kop. 5. 
"Kapitalizując to stosunkowo do 5 procentu, "odpowiada? warto- 
ści włóki jednćj rs. 2,250. ZR a 
Osadnicy już w pierwszym roku uznali dla siebie jakieś ko- 
rzyści i dogodności, co pobudziło inną łudność wyróbniczą, nieża- 
możną, do zgłaszania się z podobném“ żądańiem; w skutek czego w 
następnym zaraz roku, założoną została druga osada pod nazwą 
Teodorów, na 25 osadników, po -mórg 6, w glebie żytnićj klassy III, 
w 2/6, żytnićj klassy II, */, i łąk kłassy II, */, z pieńkami po wy- 
ciętym lesie sosnowym, z prawami temi samemi jak poprzedni, z 0- 
bowiązkiem płacenia jednćj morgi: 
teczynsu . „*.*,, po rs. I kop. 50. 
20 Robocizny po dni dwa po » 1 kop. — 
30 Daniny kury lub jaj'za . skop“ 15. 
l Da Razem rs. 2 kop. 65. 
„ , Ogół 25 osadriików, na przestrzeni mórg 150, czyli włókach 
pięciu, wnosi: -* ie” rej 4 
"107 10 Czyńszu gotowego . rs. 2,225. 
20 Robocizny dni 800 . rs. 150. 
30 Danina . . . . « rs. 22 kop. 50. 
~- „Razem ra. 2,397 kop. 50. 
Zkapitalizowany ten dochód, wynosi włóka jedna na rub. sr. 
4,530. Prócz powyż wskazanych dochodów regularnie pobieranych, 
właściciel ma jeszcze tę dogodność, że z tych kolonij ma najemni- 
ka, którego poprzednio odlegle szukać musiał etc. _ 
Dz dsiejszą moją korrespondencyę zamknę pośmiertnóm wspo- 
mnieniem á. p. Leopolda Smiecińskiego: ię 
3 Wzorowy ten gospodarz, a nadewszystko- umiejący “godzić 
piękne z pożytkiem, niezaprzeczone położył<zasługi w rolniczym 
zawodzie. Połączenie piękna z pożytkiem widzieliśmy "w wybor- 
nie urządzonym przez niego majątku Gołaszewie, w powiecie War- 


m 


sząwskim. Ger ryja Ri 
„ Gołaszew, obejmujący tylko siedm włók ziemi, stanowić może 
wzór dobrze urządzonego majątku.” "Płodozmian dwunasto-polowy 


lnych dążności wielkich a pomyślnych skutków 


1852. założył koloniją.pod nazwą Feliksów, w któ. 
rój osiadło 9 «<sadnikóy, każdy po morg.3, w.glebie sap klassy „Il,, 


| wo do przestrzeni, w znacznćj ilości. Ogród założony w. pięknym 
smaku, a: z wielkim względem na pożytek. Budowle stosunkowo 
nie kosztowne, a z najpiękniejszćm położeniem pod. względem 
wygody i oka, zamieniły Gołaszew;'w prześliczną, dobrą a okazałą 
wieś, prawdziwie polską. Nic tam bowiem, od pałacyku zacząwszy, 
ana skromnej, wygodnćj - chacie. włościańskićj skończywszy, nie 
było, coby nie. nosiło śladu -zupełnie pięknego wykończenia; 'wszę« 
dzie: pożytek z pięknością stanowiły nierozdzielną harmoniją, świad- 
czące o wielkićm. zamiłowaniu:i wielkićj biegłości w swoim zas 
wodzie-światłego -<urządziciela: i 
< Cieżka-choroba, a następnie śmierć: nieubłagana, zaskoczyła” 
'go przy -prowadzeniu. dzieła; urządzenia dóbr. Steńpów, w powiecie 
/Gostyńskim, które równie piękne, równie pożyteczne, chcidł następ- 
com-swoim przekazać, «ou vi 
5 Zalety 8. .p. Smiecińskiego nie kończyły się: w gospodarskim 
zawodzie; w, długim szeregu, prac podjętych: przy wielkich przed- 
siebierstwach przemysłowych, udowadniał, że takowe nietylko dla 
Polaków: są możebne, ale: pożądane. imo Sgi 
| Nie o szeregu zyskanych cyfry chcę mówić; ale 0 szeregu do- 
brych uczynków, najlepszych zamiarów. Wielebyśmy podobnych wy- 
mienić byli w możności.. Wielu przez jego dobroć wychowanych i 
wykształconych młodzieńców, dzisiaj się odznaczają w różnych zawo- 
dach wielkim pożytkiem dla kraju. W prowadzeniu przedsiebierstw 
obdarzony bystrćm pojęciem, światłóm doświadczeniem, nadewszy- 
stko wielką znajomością ludzi, zachował systemafyczność i przy- 
rządek wzorowy. ` f ; sk bic 
Kompletowanie też podwładnych odznaczało jego charakter i 
serce; doznane nieszczęście było jedynćm poleceniem, za którćm 
przy jego  zatrudnieniach pomieścić się było można. 'Względnym 
też był i pamiętnym." Kto umiał i chciał dzielić z nim pracę, był 
odpowiednio wynagradzanym. 'Ztąd też, nie tyle mienia, ile pa= 
mięci współczucia i wdzięczności pozostawił za sobą. Nieubłagana = 
śmierć też oderwała go od przedsiębierstwa, dotąd w kraju naszym ` 
na najobszerniejszą skalę dokonać się mającego. | 1,0 
-t° Bogurya dnia'3 Września, 1858 roku. wit s 
Edmund Sygietyński. 


č ao SŁÓWKO JESZCZE. 
i w . LJ i . £ tă L 
o pióbie żniwiarek -w Dobieszkówie. 

Wyczytałem w Gazecie Rolniczćj z dnia 22 Września r. b. Nr. 
34 pod tytułem: »Wzadomość o żniwiarkache. . 

Ze żniwiarki żęły zboże u mnie tylko nie zbyt gęste, co zu- 
pełnie jest mylnćm, albowiem zboże było u mnie rozmaite, miejsca- 
mi takie, có było po 6 kóp z morgi snopa dobrego, a zatóm wię- 
cćj jak snop na' pręcie kwadratowym, przeto było i gęste, a żni- 
wiarki zboże to żęły wybornie, jak to doniosłem w mém sprawo-_ 
zdania, i'człowiek grabkami spychał i wystarczył, ale człowiek. 
energiczny, nie flegmatyk, nie żaden zagraniczny, tylko nasz chłopek. 
Nadto: »że bez mechanicznego zrzucania ani myślćć o żniwiarkach, « 
na co ja odpowiadam: przeciwnie e 

O mechaniczńćm zrzucańiu ani myślóć. Mechaniczne zrzucanie 
spycha jedriostajnie, czy mało czy dużo, a zboże nie może być 
przecież jednakićj gęstości; czasem co kilka prętów to inne. x 

A'zatóm takie mechaniczne zrzucanie na nic się nie zda, bo na“ 
spycha mnóstwo tylko garści, zaściele HERR ładu; cóż to wów- 
czas za mozolne wiązanie i iluż to ludzi więcćj będzie potrzeba 
wiązania. Wcale zaś inaczćj będzie, gdy człowiek spycha, b ý 
ile ma zrzucić, czy pół snopa czy cały snop na raz, i tak: na zbóżu ` 
rzadszóm spycha pół snopa, a na gęściejszćm cały snop; fak zrz 
cając niezawodnie wystarczy i nie zmęczy się, a u mnie własn 
było. To znów, «że zagranica nie przyznała. żniwiarćć 
ności.«”A co to nas obchodzi? czy zagranica mą nas ko 
wsze rozumu uczyć? AE R 

Wiemy dobrze, że zagranica o W wiele rzeczy, , 
i tak: rozmaite pługi, które widzieliśmy nawet na Wystawie w Ło 
wiczu; za wyborne! za praktyczne! a które unas mało amatorów ` 
| znalazły, bo my jednakże nie porzucamy naszćj płużycy Mazowie- 


* praktycz- 


iecznie za= 


4 = 


ckićj, tylko jąulepszamy i nią lepiej, bo wybornie orzemy, miałko, | sześciennych czyli 86 etr.); 67 garncy tłustego wapna, albo tylko 


głęboko, jak się podoba. =: t 
Smiać się trzeba, że człowiek na gęstóm zbożu nie wystarczy 
zrzucać; to chyba za granicą, bo widać, że tam nie mają takich lu- 
dzi energicznych jak my mamy. í EVONA is 
„16: Przypuśćmy: gdyby na mordze było nawet 10 kóp zboża, co- 
by był fenomen, ' to wówczas człowiek co jedenaście łokci zrzucał- 
by snop na raz, bo żniwiarka rznie szeroko łokci 21/, a przecież 
powinienby «wystarczyć, boć to nie tak częste zrzucanie, albowiem 
konie idą tylko 'wolcego stępa, nie kłusa; a gdyby nie wystarczył” to 
mićć dwóch ludzi, "niech na przemian zrzucają. 3 
Co się tyczy stania i opierania się brzuchem o baryerę, zga- 
dzam się, że w nićj było niedogodne: ale to już jest poprawione; 
pod nogi dano stołek na ressorach, a poręcz wyśłano dobrze z wiel- 
kim obwodem, obejmującym człowieka, jest więc bezporównania dogo- 
dniejszą, jak była. Nie dowodzę, żeby machina nie mogła być jeszcze 
poprawioną, ale taka jak jest teraz, może być u nas z największą 
korzyścią używana; "koniecznie jednak wymaga uprawy płaskićj lub 


do nićj zbliżającćj sięi kamienie wszelkie powinny być z poła uprzą=" 
za stosowne, obstalo=" 


tnięte. Uważając pola swoje dla tej machiny 

wałem dla siebie na>rok przyszły sztuk dwie. . 
W Dobieszkowie dnia 9 Października 1858 roku. `“ 

BWO OTONO -O3 Kazimierz Pruski. 


Wapienno-piaskowe cegły. 


Przypatrzywszy się dokładnie sposobowi sporządzania tych ce" 
gieł; "przez Dra s Bernhacdi w:Eilenburgw« wynalezionych, i przeko: 
nawszy się na "miejscu :6 wielorakićj ich użyteczności, poczawam 
się: dosobowiązku zalecić: ten ino wy 'materyał badowlany, mianowi- 


cie gospodarzom 'w okólicach *piaszczystych* zamieszkałym, zgdzié : 
ai hr OAA 


(| propii gso 


zwykle: trudno: jest (© kamień i dobrą cegłę. "© 

Cegły wapienno-piaskowe, przy: tćj samćj taniości i trwałości 
co tak zwana budowa pisé; te same co cegły: zwyczajne przedsta- 
wiają dogodności: nie potrzeba tu, jak w ścianach ubijanych, dawać 
obmurowania i żasklepienia z cegły koło drzwi i okien, ale można 
je murowąć z cegieł wapienno-piaskowych, zwykłym sposobem, ró- 
wnie jak gzymsy i wszelkie ozdoby, do których przy budowie pisć 
trzeba używać cegieł; mfóżna także Ściańy wewnętrzne w razie po- 
trzeby dawać z nich nawet ;tylko na 3 cale grube, ‘czego z ubijane- 
go pisé zrobić się nie da; a wreszcie przy samóm' wykónhaniu bu- 
dowy nie jest się tyle załeżnym od pogody. Badowanie przeto ce- 
głami wapienno-piaskowemi idzie prędzćj.i regularnićj: niż ubijanie 


ścian z samćj massy ceglanćj.. Gotowe «już. mury; natychmiast, są. 


suche, a przynajmnićj: nie wymagają do «wyschnięcia dłuższego cza- 


su od ceglanych. Nie potrzeba także tynkować murów, dla nadacia, |. 
im powabniejszego wejrzenia, ale dosyć jest, wyfagować je, gdyż | 


kolor tych cegieł nadaje im podobieństwo do ścian z gładko obro+ 
bionego piaskowca. Koszt na sprawienie. prassy «do wyrobu tych 


cegieł nie dosięgnie zapewne kosztów i trndów,. jakich *przy budo-, 


wie pisé wymaga sprawienie i utrzymanie form. .skrzynkowych i 
ciągłe ich przesuwanie. > RZA Si ; 
Cegły wapienno-piaskowe zalecają się bardzo na budowę ob- 
murowań, domów mieszkalnych, stodół, stajen, gorzelni i innych 
gospodarekich budowli. Jeżeli zaś przy ich sporządzaniu i wybo- 


rze potrzebnego wapna uwzględnione również będą jego własności. 


hydrauliczne, to mogą także być użyte do: murów na ciągłą wilgoć 

wystawionych, jak np. do „studni i t. p.  Wtenczas także można u- 

żywać samćj massy na te cegły przysposobionćj do urządzania trwa- 

łych podłóg Stajennych i chodników; co mianowicie w takich oko- 

licach winnoby prz 

OM są drogie, a życzymy sobie w miejsce zwykłego bru- 
u ściślejszą, ale przytóm chropowatą urządzić podłogę. 

W Prussiech budynki z cegły wapienno-piaskowćj stawiane, 
przy assekuracyi ogniowćj do pierwszćj klassy, jako zupełnie lite, 
zaliczają. Ry 

„ Wedle doświadczenia i zaciągniętych w tćj mierze wiadomości, 
koszta wyrobu 1,000 cegieł na. 12” X35/4*X31/,” wynoszą: 21 łok- 
ci sześciennych, czyli 5 fur piasku (1 furę licząc na m. w. 4 łokci 


' Przedewszystkićm znaleźć zastosowanie, gdzie płyty | 


| 54 garnce chudego wapna, i 6 dni robotników, co razem z procen- 


tem na zużycie prassy, szopy do suszenia, desek it. d. najwyżej 5 


talarów wynosi. 


W okolicy Eilenburga, gdzie korzec chudego wapna kosztuje 

1 złr. 40 kr., robotnik dzienny 27 kr., a piasek najczęścićj darmo 
mićć można,, 1,000 sztuk takich cegieł kosztują tylko 4 talary. | 

s- Skoro już massą jest, przygotowana, trzech ludzi, za pomocą 

prasy. Dra Bernhardi, „z.łat wością wyrobić mogą 1,200 cegieł dzien- 


nie, które po.14 dniach wysuszenia zupełnie są przydatne do u- 
życia, RETT sied i iÈ iia 
Na łokieć sześcienny muru potrzeba m. w. 60 cegieł. zd 
Piasek potrzebny do sporządzenia tych 'cegieł może być! bar- 
dzo: -gruby;: a nawet mićć w'sobie kamyki, aż' do wielkości łasko- 
wegororzćcha. s [m wszakże mnićj zawiera: cząstek gliniastych, tém 
lepsże będą cegły; dla tego: też piasek rzeczny  szczególnićj jest nad 
nie: przydatny. rozł 
Ponieważ te.cegły, jużdła znacznego ciężaru, nie dają się 
wygodnie «daleko "przewozić, gdyż przez ciągłe trzęsieńie wozu, kan - 
ty się obcierają, naj włeściwićj: przeto byłoby robić je bezpośrednio 


| tam! gdzie 'się stawia budynek, a jeżeli grunt jest piasczysty, można 


piasćk: wykopany z pod fundamentów użyć zaraz do wyrobu cegły. 
Do: suszenia wyrównać kawał przyległego placu i tam je odnosić;: 
apo dwóch do trzech dniach tak'już będą twarde, że je można u=* 
stawiać: 'w rzędy jeden nad drugim i' nakryć matami słomianemi dla 
zasłonięciarod deszczu, aby tak wyschły dokładnie. 

Prasa do wyciskenia cegieł konstrukcyi Dra A. Bernhardi sen. 
kosztuje ;u niego: w Eiłenburgu (niedaleko od Lipska) 80 talarów 
pruskich; jest bardzo pojedyncza i silnie zbudowana, nie wymaga 
przeto 'częstćj naprawy.  P.:Bernhardi udziela także na żądanie, za 
poprzedńiją umową, insfrukcyi do wyrabiania tych cegieł i wszelkich 
żądanych objaśńień. ` 108 OE i ; 
ł=qToar s 318387 ROSE (Z Tyg: Rol. Pqż. Kr.) 1 - 
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ANGAELSKE SPOSÓB SOLENIA MIĘSA. 

+ „god 101 z siażiwołcą ód Gg W 

-> „Angielska zaprawa, dająca zarazem mięsu piękną różową /bar- 
wę, składa się z 192 części soli kuchennćj,o3:części. saletry, 32 .czę= > 

ści cukru, .w 1280 częściach . wody: przez gotowanie. rozpuszczonych 
i odszumowanych. Do wystadzonćj tćj mięszaniny wkłada się mię- 
siwo i przyciską. się kamieniami... Saletra. czyni wprawdzie mięso - 
twardćm , lecz cukier znów tołagodzi, : 11 SGTEN AN sir 
" WIADOMOŚCI HANDLOWA 
d Pf B.o hipan x : 
Grójec, 16: Października. Na ostatńim: targu płacóńo tu ceny 
następujące: Pszenicy czetwiert rs.,9 kop. 35. Zyta rs. 4 kop. 70. 


;Jęczmienia rs. 4 k,. —. Owsa rs. 8 k. 25. Rzepaku rs.— ko —. 
1 Grochu rs. — kop. —. Prosa rs. — k. —. Gryki rs. — kop. sm iq 
'Kartofli rs. 1 kop. 5...Buraków — kop. —. Siana pud kop. 40. 


Słomy kopa kop. 20. Okowity wiadro rs. 2 kop. 2% Szumówki 
rs. l kop. 50... Dowieziono w ciągu tygodnia czetwerti 200. - 


KURS SIEŁWY MERLAŃSKIŃI, (| 
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‘doo „Dnia 14 Października 1858 roku. , „0% „6 
jäi 1] «A i E id 
PAPIERY żądają |płacą 
Rossyjska 5ta pożyczka nowa 50/ 0.032 | — |104 
Rossyjsko-angielska pożyczka 59 . 203 - — {1101/7 
Rossyjska Gta npr 50/90 3. a SE — |108 
Polskie Obligacye Skarbu 4%, . + - — | 857 
» Listy tawne nowe + - - - "sa 81/4 
» - Dbligacye 500-złotowe _. . . . . — | 8934 8 
aty B. P. na Oblig. Cząst. lit. A. 300 złp. — | 931, 
Si RE d » B.200». . | — | 213 


z W Drukarni Gazety Warszawskiój.— Wolna drukować. — W Warszawie dnia 4 (16) Października 1858 roku. — Cenzor, A. Frankenstein. 


